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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
świętach. 
PRZ » Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
WŻKRAJU kwartalna rązem z przesyłką pocztową 5 złr, m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józera Czecna przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
wyręriwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze. 


UZ 


dołożeniem, że tym sposobem stanowisko militarne 
Rzeszy niemieckićj, nabyłoby pewnćj i do działań 
zaczepnych nader potrzebnćj siły. Że względu na 
wielką wagę jaką gabinet cesarski przywięzuje do 
poznania zamiarów rządu kr. prusk., hr. Esterhazy 
otrzymał mai starać się u ministra prezydenta 


ksz izgz g 


Kraków 19 stycznia. 
Konwencya militarną do przymierzą au- 
stry: cko-pruskiego g 20go kwietnia, której 

podaliśmy, stanowi jak wia- 


osnowę wczoraj 
domo podstawę żądania gabinetu wiedeń- 


skiego, iżby Prusy zmobilizowały armię | P: Manteuffla o najspieszniejsze załatwienie tćj spra- 
b $ ty f ad i 
swoją. Żydanie to w formie noty przesłane e i od odpowiedzi téj dalsze kroki zależeć 


zostało Żdgo grudnia do Berlina. Ważny 

n dokument pod względem stosunków obu 
mocarstw niemieekich, następnie opisany jest 
paf Hamburger Correspondenz; 


Nota rozpoczyna się odwołaniem do artykułu do- 
datkowego z 26go listopada i uchwały związkowćj 
z dgo grudnia (przystąpienie Niemiec do tego ar- 
tykułu), i wychodzi z tego punktu, jak pożądaną by- 
toby rzeczą porożumienie się obu państw, pod wzgle- 
em wymagalności wojskowych w obecnćj chwili. 
W tym samym duchu dano również instrukcye po- 
słewi prezydyalnermu w Frankfurcie. Rząd cesarski 
chętnie czekałby na odpowiedź stanowczą rządu 
Pruskiego pod względem przystąpienia jego do tra- 
ktatu grudniowego, aby się podług nićj kierować i 
w stosunkach związkowych stawać z Prusami na je- 
dnej linii, gdy wszakże oświadczenie pruskie miało 
echę wyczekującyą, przeto rządowi cesarskiemu 
LIC innego nie pozostaje, jak trzymać się we wzglę- 
dzie uzhrojeń aktów obowiązujących, a mianowicie 
art. 3go przymierza z 20go kwietnia i $. 2go ró- 
wnoczesnćj konwencyi militaraćj, według którćj Pru- 
Sy w razie potrzeby obowiązały się 100,000 ludzi 
stawić w ciągu 36 dni, i tyłeż znów we trzy tygo- 
dnie późnićj na granicach wschodnich. Zważywszy, 
że potrzeba ta ma być dopiero za wspólnóm poro- 
zumieniem się oznaczona, usiłuje depesza austrya- 
cka wykazać właśnie zachodzącą taką potrzebę, je- 
śliby przed upływem miesiąca nie było żadnego wi- 
doku uzyskania pokoju. Nota dalój utrzymuje, iż 
Rosya stoi zbrojne na wschodnich granicach cesar- 
stwa i może spiesznie rzucić swoje siły ku górnej 
Wiśle; tóm spiesznićj przeto winny Prusy zobowią- 
zaniom swoim zadość uezynić, aby zapobiedz, iżby 
Austrya nie była zaczepioną. Następnie wykazano 
w téj nocie, powołując się na zdanie fzm. bar. Hes- 
sa, iż siły Austryi wzmocnione dopiero owemi stu 
tysiącami Prusaków, byłyby w dostatecznej sile pod- 
Jąć walkę pomyślną, a rząd austryacki gotów wy- 
słać pełnomocnika swego w tym przedmiocie do Ber- 
lina. Zresztą fzm. bar Hess jest zdania, że nawet 
W razić przystąpienia Prus do przymierza grudnio- 
wego, siły 200,000 oznaczone w konwencyi mili- 
tarnćj, wystarczyłyby ma pierwsze w razie potrzeby, 
gdyby je zgromadzić w Poznaniu i Wrocławiu. W ka- 
żdym razie rząd cesarsko-austryacki odwoła się do 
Związku i nalegać będzie na wykonanie umowy 
z 20go kwietnia (i 24go lipca), jako minimum, do 
czego niechybnie rządy związkowe tóm łacnićj się 

ychylą, jeżeli oba mocarstwa «wspólnym przykła- 
> ba je zachęcą. Zażądanoby przeto zmobilizowania 


Odpowiedź pruska na notę powyżej opi- 
saną nastąpiła w dniu 5 stycznia r. b. i ma 
byę odmowną jeźli następnemu jej rozbioro- 
wi w Hamb. Coresp. zamieszczonemu za- 
wierzyć można; zwłaszcza iż dziennik rze- 
czony nie upiera się przy autentyczności, jak 
skoro zaczyna od słów: „jak słychać*. 


Odpowiedź pruska w nocie z d. 5go b. m. mówi 
jak słychać, iż król dawno jeszcze przed otrzyma- 
niem depeszy z 24go grudnia zastanawiał „się nad 
biegiem rzeczy, i rozbierał sumiennie powinności i 
obowiązki ztąd wypływające. Minister prezydent 
w ogólnych tyłko oczywiście wyrazach wskazuje na 
wydane już przez rząd pruski rozpórządzenia odno- 
szące się do przygotowań wojennych i przyśpiesze- 
nia rozwinięcia sił, przez co gotowość do boju więk- 
szych korpusów wojskowych w znacznie szybszych 
nastąpi terminach, aniżeli tego nawet konwencya 
kwietniowa wymaga. Zapewnienia te, zdaniem mi- 
nistra, winny zaspokoić hr. Buola wtedy nawet, gdy- 
by rząd pruski podzielał jego sposób zapatrywania 
się na zamiary zaczepne Roósyi. Oświadcza jednak, 
iż zadałby gwałt własnemu przekonaniu, ZAW zda- 
nie to podzielał i w tym względzie odwołuje się do 
dawniejszych przedstawień swoich. Wszystkie donie- 
sienia o ruchach wojsk rosyjskich bynajmnićj nie 
potwierdzają tego zdania, jakkolwiek część dzien- 
nikarstwa stara się w błąd wprowadzić opinię pu- 
bliczną w téj mierze. Owszem nie można nie wie- 


Kraków 20 Stycznia — Sobota. 


| niem ministra załatwić się da 


aj Jeżeli wniosek ten nastąpi, rezultat 


Rok 1855. 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY Wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIESIA tyczące się sprzedaży, » dzierżaw itp. 

to tyczy określeń które w samćj rzeczy objawiają za- 

miar utrzymania pokoju, wszelako przypuszczają 

przeobrażenie ogólnych międzynarodowych stósun- 


Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pa 
ków Europy i zmianę tych traktatów, w których 
Prusy jako współkontrahent stawały, Prusy danian 


2 kr.— z dopłatą po 10 krajęarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
ministra mają prawo głos zabierać nie na mocy no- 


Listy 
nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych kores pondentów 
MS Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 

wych stypułacyj, lecz jako mocarstwo pierwsze, 
rzędu, gdyż ze względu na swoje stanowisko trak- 
taty te podpisywały. Przy takowem pojmowaniu rze- 
czy król niewzruszenie obstawać będzie, i nie bę- 
dzie szczędzić ni ofiar ni niebezpieczeństw, jeźliby 
temu stanowisku zagrażać miało jakowe ogranicze- 
nie, a pewnym jest swojego ludu, iż w podobnym 
przypadku, wiernie przy jego boku stać będzie. Po- 
dobne zresztą zapewnienie zbytecznem byłoby na- 
przeciw wysokiemu krewnemu i sprzymierzeńcowi 
króla, Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, jak nie- 
mnićj naprzeciw innym państwom niemieckim, któ- 
rym w obec nie jednćj różnicy zdań, nie przycho- 
dzi zapewne na myśl żapoznawać praw J. K. Mości. 
Prusy przeto gotowe są wchodzić w dalsze poro- 
zumienie się. Taki sposób zapatrywania się b dą one 
również w potrzebie popierać na Zgromadzeniu wiąz- 
kowćm, i dla tego bezzwłoczne postanowienie pod 
względem gotowości wojennćj przedstawią jako nie 
nakazane okolicznościami. Na projekt ustawy wo- 
jennćj związkowćj nie chcą się teraz Prusy powo- 
ywać; wreszcie pełnomocnik wojskowy rządu pru- 
skiego będzie zawsze posiadał instrukcye, aby po- 
magać czynnościom komissyi wojskowćj (w Frank- 
furcie). a tćj drodzę odpowiedniej ustawie związ- 
kowćj, wątpliwości zajść WC najwłaściwićj zda- 


warunek późnićj to jest w r. 1192 przez Francyą 
usunięty, a usunięcie to stało się jedną z przyczyn 
zerwania z Anglią. Ą 

W ciągu następnych lat 20, Antwerpia stała się 
wielkim portem morskim i kupieckim należąc do po~ 
siadłości francuskich, lecz zastrzeżonóm było tra- 
ktatem paryzkim z r. 1814, że Antwerpia będzie na 
przyszłość portem jedynie kupieckim, a ten waru- 
nęk od, ayin został traktatem oddzielającym Bel- 
od Holandyi, podpisanym w r. 1831. 
. Samy inny przykład tego rodzaju. Wielki szereg 
Jezior w Ameryce północnej, tworzy wielką masę 
wód stykających się ną północy z dziedzinami 2n- 
gielskiemi a na południu z pań 
mi, Dla uniknienią wszelkićj z dwu stron napaści, 


dzenia warunku, żeby y 
żeg 


. H z d 
Pomimo téj odmownćj jak widać odpowie- 
dzi, rzecz o mobilizacyi wojsk Związku nie- 
mieckiego ma być wniesioną na Zigromadze- 
nie przez posła prezydyalnego, jak nas o 
tem zapewnia poniżćj nasz korespondent wie- 


wyraźnie, 
ym okrę- 


miała ani 


Teaia ię 


Times z 15go stycznia w przedmiocie ne- 
gocyacyj wiedeńskich następujące robi raz 
jeszcze uwagi: 

Jeżeli negocyacye mają dziś lub późnićj stanow- 
czą przyjąć cechę, potrzęba aby sdęłały wyraźnie 

owe pogróżki 


było na stopniu stania się wyłącznie rosyj- 
y 


najtrudniéj 
na morzu 
Przeszłość 


Panie, jest zwichnienie jéj 
z 


ma Dak zd ; y wzglę- 
ograniczenia sił morskich w położeniach szcze- 


wych, gdy mianowicie te uż 
Żad 


połowy kontyngensów, a to w miarę okoliczności. 
(Tu żdowia Paani o rozstawieniu sif, którą 
pomijamy). Wniosek tyczący się stawiennictwa ca- 
łych kontyngensów zostawia Się aż po przystąpieniu 
Tządu król. pruskiego do traktatu grudniowego, z tém 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYST YCZNA. 
KAWALER STARAJĄCY SIĘ. 


i | prawo europejskie aż do roku 1781, 
a mają prawo na ten przedmiot wpływać. O ile się w którym Cesarz Józef II. wytoczył sprawę 0 ten 


— „Na jednob wyszło 

— rzekła wi „podniesć w aka” 
| „drugą PR: 

> „Toże podnoś się, mój kochany, i bądź napo- 


z widoczną do zięwania chęcią. 
— „Prędko panu brakło cierpliwości" 
na Barbarą odkładając książkę. 
— „Bo ja lilozofi nie lubię.“ 


sław łysinę pana Gracyana znaczącóm spojrzeniem — 
ale p. Gracyan zachował powagę spokojnćj wyższości — 
a panna Barbara rzekła z widoczną niechęcią : 

= „abym sądziła, że głowa łysa lepsza jest niż 


i byłoby podobno słuszniej, 
samych siebie, nie zaś płęć 


(Podałuchane i wypatrzone.) Po wa = f : ~ n Nawet praktycznójł..." spytał podstępnie pan | „wrót studentem, a ja tymczasem wezmę, wykrzeszę 
—— pa aan is non cisputandum« — odciął pan | Gracyan. «po $wojemu, i, niech mię kaci wezmą, pokory na- 
(Ciąg dalszy.) Stanisław, pragnąc tem upokorzyć hardą przeciwniczkę;| ~" „Żadnój.* 


„Uczę, * f 

Tak zakończywszy rozmowę, pati Stanisław biewię- 
dząc co już począć z sobą, przysiadł się do Żosi, młod. 
szej siąstry panny Barbary, która i z umysłu, i z po. 
staci, i z zachowania calego, najdoskónalszem tamtej 


była przeciwieństwem. . 

Wysoka, smukła i bląda, z ciemnemi włosami po- 
dnoszącemi białość wyniosłego czoła, ubrana w gładką 
jedwabną jasno popielatą suknię, UWYdatniającą śliczne 
ksztalty jéj kibici, panna Barbara pelna wdzięku, lecz 
nakazująca uszanowanie każdym ruchem swoim, wy- 
glądała gdyby monarchini wpoWadzona przypadkiem na 
stypę poddanych. 3 

Okrągła jak wałeczek, niska, „Pulchna, pękata, z Inia- 
nym włosem przy mo%9 TUmiangj piegowatćj twarzy, 
a do tego ubrana w PStrą „muslinkową sukienkę, na 
której puszyły się tu ! OWdzie różowe kokardy, szesna- 
stolętnia Zosia przedstawiają doskonały wzór owej SZCZĘ; 
śliwej, + Millau. parafijańszczyzny, dzis 


lecz ona bynajmnićj nie zinięszana , wzięła prędko książ- 
kę ze stolika, i obróciła się do pana Gracyana mówiąc 
z. przymileniem: 

„Szczególną wzięczność panu winnam za to dzie- 
„ło; już dawno nie czytałam nie równie znakomitego 
„pod względem stylu i myśli; a jakie trafne spostrze- 
„żenia, jak gruntowne Zdania, — ileż tu nauk, z któ- 
„rychby powinni korzystać Ziomkowiet.„* * ; 

— „Naprzykładł..." pochwyeit pan Stanisław, zły, 
że go tak zupelnie mijała. uwaga, 
— „Boję się pana znudzić — było odpowiedzią. 

— „Pani mnie? nigdy, Zaręczam i, « 

— „A więc niech pan słucha: »»Praca, jakakol- 
„„wiekbądź, byleby była rzetelną, jeżij człowieka nie 
» „doprowadzi do szczęścia, ZAWSZE go doprowadzi do 
»»tego co jest podstawą SZCZĘSCUA, — do zaspokojenia 
» „własnego sumienia — do tego błogiego uczucia, bez 
»yktórego żadne życie wartości mieć nie może,su 

— „Prawda! « rzekł z upodobaniem p, Gracyan, a 
Panna Barbara czytała dalej: „„PrZYWYkliśmy aż nad- 
»xto często upatrywać kolebkę dobrego w dokonanćm 
„vzm, i to nam zagradza drogę do dobrego, to w nas 

— „A pierwszy wiatr zdmuchnie go i zostawi obna- | „„Zobojętnia wszystkie siły, jakie wywrzeć powinniśmy 
„Żoną głowę: „ia doskonalenie się ciągłe w jakiejkolwiekbądź mie- 

— „Cóż to szkodzi jeżeli nie łysa przypadkiem?...4— | „„rze,— W jakimkolwiek czasie lub położeniu,“ « 

Zdobywszy się na taki dowcip, obrzucił pan Stani! — „To jakaś górna filozofia: — zarzucił Stanisław 


Kiedy wszed go salonu gładząc kruczy swój wąsik, 
1 usiłując twarzy gra rozpłomienionćj, nadać wyraz mi- 
łosnego bólu, Zastał panią D. zajętą przyrządzaniem 
herbaty, Józia głęboko zadumanego, a pannę Barbarę 
swobodnie i Żywo rozmawinjącą z panem Gracyanem, 
który sam jeden tylko. w całój okolicy, mógł jój towa- 
rzyszyć. na obszerne Wyobraźni pola. Pan Stanisław 
stąpał po tym gruncie tak, jakby po żarzących węglach; 
ste mądrości to kara boża! *— mruknął, ale nie tra- 
a fantazyi, — „o czómże padstwo rądzicjeć — za- 
łytał, 


m „Dla czego — proszę pana?“ — pochwyciła 
panna Barbara z wyrazem oczu, który sprowadził ru- 
mieniec gniewu i wstydu na twarz Stanisława; zręcznie 
jednak wykręcając się, bo w rzeczy twierdzenia swego 
tlumaczyę nieumiał — „nierówna walka, ja więc broń 
składam« — odpowiedział dworno; — „rozum p. Gra- 
cyana, wsparty zwycięzkićm spojrzeniem pani, — to 
na Mnie jednego za wiele.“ — I z takim ukłonem od- 
stąpił kilka kroków, a potćm szepnął Józiowi: — „Pan- 
„UA Barbara doprawdy strasznie mądra; niewiem jak 
„ojciec, rozsądny człowiek, mógł tego dopuścić. * 

m „Więc ci się nie podoba takie ukształcenie? * 

~ „Tyżeś myślał ?..* 

~ „Myślałem, co wszyscy mówią, że nie bezcelu tu 
„bywasz, « 

— „Niechby i tak; przecież nie jestem obowiązany 
„WSZystko w niej za doskonałe uważać, — i powiem 
„SZCZerzę, jabyin zabronił kobietom wszelkich subtel- 
„nose, wszelkich górnych lotów, z których zwykle za- | już bardzo rzadki 
„czerpują tylko niepotrżebną dumę,“ = Zbliżenie tak Znakomitego kawalera jakim był Sta- 

— „la właśnie lubię w pannie Barbarze to coś col nistaw, ZAPaliło żywą radością bure oczka Zosi: Świat 
„mię upokarza.« miał ją JESZCZE za dziecko, lecz ona uważała się już 

— » Winszuję; a gdybyś się z nią ożenił, byłbyś ca- za dorosłą pannę, i nieraz dziewczęce marzenia krążyły 
„łe Życie pantoflem. Kobieta, mój kochany, powinna | koło ślubnój szaty. > 
„Zawsze w obec męża swą niższość uznawać, prosta | „Uciekłeś pan od książki?“ — rzekła trzpiotowato. 
i „wigo rachuba ograniczyć każe jéj rozuim.* i „Uciekłem od pana Gracjana, który pilnuje palmy 


— „Uradziliśmy właśnie, żeby to dobrze byłą, gdy. 
ydy ludzie erpen więcéj mysleli; — odpowiedziała 
Patna Barbara z dwuznacznym usmiechem. 

— „Zlituj się pani! wszak teraz myslą już Za wielę;* 

= ,„Przynajmnićj nie u nas*— wtrącił pan Gracyan,: 
„Do my powszechnie prawie stronim Od TOZWABI, da 
wNistwu naszemu oszczędzając trudów, bez braku RE 
„tamy obce zdania, byle tylko niewyrabiać wlasnych. 

— „Dobra to rzecz przyjść do gotowego...“ 


— „lrozum cudzy przywdziać nakształt kapelusza..." 
— „Czemu nie, proszę pana, kiedy nam dogodny?... 


— 
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Z a E 


dzy i ograniczenie floty rosyjskićj na morzu Czar- 
nóm są głównemi warunkami do uchylenia przewagi 
rosyjskićj i zabezpieczenia Konstantynopola. Takiemi 
powinny być również główne warunki‘ pokoju. 


Eńorespondencya Czasu. 


Z Warnowa 15 stycznia. 

Wyczytalismy z N, 1 i 3 Czasu nowiny smutne o 
burzy i szkodach przez nią w dzien nowego roku tak 
w Wiedniu, jako i w Krakowie i Berlinie zrządzonych; 
tudzież o przeszkodach w składaniu powinszowań .no- 
worocznych. Ponieważ i u nas z podobną gwaltowno- 
ścią i przeszkodą oraz i ze szkodą dla nas, a jedynie 
tylko z korzyścią dla szklarzy i dla ubogich obdzielo- 
nych naszym - datkiem za wykupno od powinszowan, 
rok nowy zawitał, wnioskować można, że w całej Eu- 
ropie w podobnćj pojawił się postaci. W Zaranie no- 
wógo roku wojskowa muzyka o 4téj godzinie zwiasto- 
wała nam spoczywającym jeszcze we Śnie, przybycie 
jego w gościnę do nas i wzniecała w piersiach naszych 
życzenia, aby chwile jego jak melodyjne akordy dla nas 
mijały; a wszelkie rozstrojenie wewnętrzne lub zewnętrz- 
ne całćj Europy znikło; aby cholera i zaraza bydląt krą- 
żąca tu od listopada, jak ztąd wam doniesiono, aż do 
świąt Bożego Narodzenia prawie, nie wróciła więcćj, a 
drożyzna wygórowana rychło,ustała..... Lecz w sam dzień 
n. r. zajrzawszy w świat zawichrzony. i słysząc brzęk 
okien i drzwi i czując gwałtowność burzy w sobie i 
murach, złowrogiem przejęci zostaliśmy uczuciem i tém 
gorętsze w świątyniach zasyłaliśmy modły o odwróce- 
nie klęsk, które może Opatrzność za nieprawości na- 
sze przeznaczyła jeszcze dla nas, w zaczętym roku. 

Już w adwencie ta niesłychana przedtem drożyzna 
pozasępiała czoło tych wszystkich, którzy albo z gro- 


sza żyją szczupłego, albo zarobku wyglądają albo do- o przyjęcie teki, 


r 


statecznego nie mają... i która i dla tego trzyma się, | 
że wszelki prawie handel wiktuałami i drzewem w rę-, 
kach starozakonnych się znajduje. Tak n. p. w końcu 


roku zeszłego cenę drzewa od 8 do 9 a późnićj do 12 nia, o stosunku holsztyńskiego i lawenburgskiego kon- 


teraz już do 13 złr. k. m. podnieśli, a co gorsza już 
drzewa żadnego nie mają. Jeśli drogi nie poprawią się, 
i władze miejscowe w to niewglądną lub życzliwi oby- 
watele nie pospieszą z dostawą- w pomoc, skrzepniemy 
pomiędzy murami na lód, jak owi żeglarze angielscy 
na morzu lodowatćm. Z tą samą nieludzkością postępują 
rąbacze, od 30—40 kr. podniosłszy na 2 złr. k- m. 
cenę od zrąbania sąga. Nie lepiéj nam się rybami na 
Wilią przysłużyli, kładąc cenę nigdy tu niepraktykowa- 
ną, dla tego i w zamożniejszych nawet domach Wilią 
bez ryb obchodzono. Jedne dzieci w niektórych domach 
najlepiéj jeszeze wyszły, zbierając jak za dobrych cza- 
sów podarki dla siebie pożądane z, drzewa Chrystusa 
(Christbaum). Nowy rok przyniósł nam i na mięsie 
trzech krajcarową podwyżkę, kosztuje” teraz funt 15 kr. 
w. w. Może też przedsiębiorcy szlachtuzowi. trzymać 
będą więcćj pomocników, aby sługi nasze po —3 
godz. na słocie lub na mrozach przed jatkami nie mu- 
siały czekać na mięso, jak dotąd. Podobnym trybem 
idą ceny wiktuałów innych w górę. Po Nowym roku 
cholera i rozwolnienia, znowu pomimo takiego przez 
burzę czyszczenia powietrza, pojawiają się. 

Szczęściem dla biednych wyrobriików, że dotąd mie- 
wali tu zarobki przy dokończeniu żelaznćj kolei i mu- 
rowaniu banhofu. i 

Na taki czas srogi przybyło do nas towarzystwo ar- 
tystów dram. niemieckich z Bielska. Nadzieja pokoju 
rychłego, i dowozu potrzebnych nam artykułów pokrze- 
pia nas. Kiedy od Wisły w promieniu 2 milowym ku 
poludniowi za Tarnowem żadnego koło Nowego roku 
nie było Śniegu, prócz błota; dalój w Jasielskićm już 
sanny używali. 


Wieden 17 stycznia. 

6 Że gabinet tutejszy wezwanie do mobilizacyi kon- 
tyngensów niemieckich wniesie wkrótce na sejm we 
Frankfurcie to rzeczy niezawodne. Postanowienie to 
daje do mniemania, że o pomyślnym skutku, gabinet 
cesarski nie wątpi. Bawarya już ten skutek dała prze- 
czuć. Wirtemberg i Saksonia miały, jak słyszę, oświad- 
czyć się tu z gotowością. Na Niemcy północne wpły | 


„Barbary, jak smok zaklętego skarbu.“ ` | 
— „A pan się boisz smoka, co?“ — zagadnęła 
Zosia. f i | 
Bezmyślne słowa dziewczęcia ubodły, niewiedzieć | 
dlaczego pana Stanisława, — odparł więc. nieco po- 
rywczo. Biosa 065 
— „Mogę panią upewnić, że się nie boję ni Źwie- 


stawiani do wspomnionego kontyngensu. Wszakże pro- 
jekt w sejmie nie doszedł do skutku, gdyż ministrowie 


jektem, na który Król, wedle mniemania ministra woj- 


barwy zepsucia i spodlenia. W takićj nagości i bez- 
wstydzie nigdzie się nieobnaża, przez rząd tolerowany 
nierząd, który jak w Hamburgu, znaczne z tego ciągnie 
dochody. Stąd też rozwój zepsucia w rozmiarach, któ- 
rych gdzie-indzićej się nie zna. „Geld“ to bożyszcze 
hamburgskiego birgera — za „Geld,“ za „marki“ wszy- 
stkiego dostaniesz, tylko nie honoru, który tam zastą- 
piony jest przez „kredyt.* Można być bankrutem naj- 
bezezelniejszym, byle była rzutność do interesów, a 
kredyt się znajdzie, byle były „marki“ a dostąpisz 
wszystkiego, dopniesz wszelkiego zamiaru w biórach 


ną Anglia i Francya jak to uczyniły, kiedy szło 0 ar- 
tykuł dodatkowy do traktatu 20go kwietnia. Dosć od- 
czytać rozesłaną wówczas do dyplomacyi francuzkićj 
w Niemczech depeszę cyrkularną przez pana Drouyn 
de Lhuys, żeby się przekonać, że Austrya jest osią, 
koło którćj, zdaniem państw zachodnich, muszą W 0- 
becnej kwestyi krążyć państwa Rzeszy niemieckićj. Po- 
lityka Prus- ten kierunek zamiast osłabiać wzmacnia. 
Times wypowiada to już otwarcie. Gabinet angielski 
chciałby nawet, jak to głoszą, Prusy zupełnie za obrę- 


bem narad i działań reszty Europy zostawić. Francya 
rządowych, u prywatnego, na giełdzie i w dziennikar- 


przemawia w duchu umiarkowańszym. Znaczna część 
tój zasługi należy się panu hr. de Hatzfeld, który zna | stwie. Z wolności druku gazety hamburgskie korzysta- 
i umie cenić stosunki Francyi. Gabinet- tutejszy liczy, | ją niepomału, ale dla własnćj tylko korzyści. Nie za- 
że ostatnie przyrzeczenie Prus, o którem już donosiłem, | sada, nie moralność, ale Geschäft pod każdym wzglę- 
będzie -zarazem ostatecznem: to jest, Że po decyzyi | dem ma głos stanowczy. Dla tego też ani Hamburger 
we Frankfurcie o mobilizacyi, Prusy traktat 2g0 gru-| Nachrichten, ani Börsenhalle ani Korespondent pe- 
dnia podpiszą. wnój nie mają barwy. Zachcianki wprawdzie pchają 

Wyprawa Rosyan do Dobruczy sprawdziła się, lecz | pierwszą z tych gazet na stanowisko partyi Gotha, ale 
nie można z nićj wyprowadzać żadnych ani politycz. | przejrzawszy  szczególowo artykuły, znaleść można i 
nych ani strategicznych następstw. Wszakże po tćj|opinią Gazety Krzyżowj, Narodowćj berlińskićj, lub 
pierwszćj próbie, bardzo być może, że Rosyanie 0 Zba- | czasem jakićj ruskićj. Börsenhalle to czysto handlowe 
cznój dywersyi w tę stonę pomyślą. Traktat 20 kwie- | pismo, bierze wszystko skąd i gdzie mu się uda. A 
tnia stawia dla Austryi casus belli tylko w napadzie na| Korespondent. rzeczywiście snać nie wie sam czego 
linie Bałkanu. „_ (chce. Ale zdaje mi się najuczciwszy, bo powiada skąd 

Wieść o wezwaniu pana barona de Bruck na mini- | bierze, nieokrada innych i nie pieniaczy. 
stra finansów zrobiła bardzo dobre wszędzie wrażenie. 
Powiadają, że do Carogrodu przeniesie się w takim ra- 
zie jeneral baron Prokeseh d'Osten, który zna wschód 
i będzie umiał politykę rządu tam reprezentować. 

Z nad dolnćj Eiby 16 stycznia. 

Jeszcze dotychczas nieudało się mianować ministra 
spraw zewnętrznych w Kopenhadze. W ostatnim liscie 
pisałem, że udano się do posła duńskiego W Londynie 
skutek niewiadomy. Dyrektorstwo dóbr 
narodowych także jeszcze wakuje; słychać, że Fillisch 
tymczasowo je otrzyma. W sesyi Folkethingu nanowo | 
powstała kwestya przy dyskusyi o prawie rekrutowa- | 


Wieded 17 stycznia. Ministeryum skarbu ogła- 

sza, i w moc umowy zawartéj z bankiem narodo- 
wym co do wymiany papierowćj monety rządowćj 
na banknoty, w dniu 20 b. m. zniszczonemi będą 
dalsze 10 milionów zdr. biletów skarbowych. 
C: k. centralna władza morska wydała okół- 
nik do wszystkich władz portowych i konsulatów 
austryackich z zawiadomieniem, iż jeden statek pły- 
nący pod pawilonem toskańskim skonfiskowany zo- 
ista]. w Hull przez władze morskie angielskie dla 
tego, iż nabyty został od armatora rosyjskiego już 
po wypowiedzeniu wojny Rosyi przez Anglię. 


Niemcy. 


Rząd pruski stawia wielkie trudności robotnikom 
po warszlatach morskich, którzy teraz do Francyi 
chcą iść na zarobek. Ajenci francuzcy w Szczecinie 
pozamawiali cieśli okrętowych po wszystkich przy- 
staniach pruskich do warsztatów w Havre de Grace. 
Pod pozorem jakoby pod zamówieniami temi ukry- 
wały się zaciągi do angielskićj legii cudzoziemskićj, 
władze policyjne pruskie starały się przeszkadzać 
tym najmom. Teraz gdy się cel najmu z kontraktów 
wykazał, nie wydano paszportów tym cieślom, któ- 
rzy jeszcze nie wysłużyli swoich lat w wojsku, a 
innych nie chcą puścić z kraju, póki nie zostawią 
funduszów na utrzymanie rodzin swoich. Wprawdzie 
wszystkie te utrudzenia dzieją się w moc przepisów 


tyngensu Rzeszy do królewsko-duńskićj armii. W daw- 
niejszych posiedzeniach zgodzono się na projekt prawa, 
którego przedmioten miał być ów stosunek i wedle 
którego Żołnierze w królestwie zrodzeni nie mieli być 


mu przeciwni byli, twierdząc, że Królowi jako wodzo- 
wi naczelnemu służy prawo rozporządzania armią we- 
dle własnój woli. Czyli się to odnosi i do administra- 
cyi i składu wojsk państwa złożonych z Niemców i 
Duńczyków. rozstrzygnąć sobie niepozwalam. Chcąc 
ustanowić jedność armii, rząd zamierzał utworzenie ba- 
talionów mieszanych z ludzi rodem z królestwa i księstw; 
z czegoby wynikła niemożność wydzielenia wojsk dla 
kontyngensu Rzeszy. Opozycya ministra holsztyńskiego 
niepozwoliła urzeczywistnić ten plan i zmiewoliła do u-j obowiązujących, ale wykonanie ich zdradza wido- 
trzymania osóbnych batalionów holsztyńskich , na któ- | cznie tajne zamiary przeszkodzenia; bo nawet wy- 
rych ograniczono powinność dostawy kontyngensu Rze- | noszącym się -do Anglii tyle nie utrudniają odjazdu. 
szy. Gdy na posiedzeniu dnia 12go minister wojny| -— Posłem hiszpańskim przy gabinecie berlińskim 
Liittichau, przy wprowadzeniu kwestyi przez pana Lind- | mianowany został p. Oliver. 
berga powtórzył twierdzenie wyżćj wspomnione dawne- | R da 
go ministra wojny Hansena, że Królowi służy prawo oSSsya. 
dyspozycyi nad armią, minister sprawiedliwości przypo-| Książę Namiestnik Królestwa, w dniu 23 grudnia 
mniał, że ta kwestya jeszcze przez prawo rozstrzygnię- | (4 stycznia) wieczorem, przybył z Warszawy do 
tą nie została. P. Lindberg więc zapewne wystąpi z pro- | Petersburga. 
K mni „mi — Przez rozkaz cesarski na dniu 6 grudnia do 
ny i sprawiedliwości zezwolenia nie odmówi. wydziału marynarki wydany, za odznaczenie się 
W naszych stronach od onegdaj nastał mróz, który |w służbie, posunięci zostali do rangi admirałów: 
dziś w nocy doszedł do 10% R. Jeżeli tak pójdzie da- | wiceadmirałowie: prezes jenerał-audytoryatu mary- 
I6j kilka dni, to i Elba, a z nią i handel hamburgski | narki, Melichow, i jenerał-intendent floty, Bohdano- 
stanie. Hamburczyk trochę na Anglika zakrawając, szczę: | WICZ, obaj -z pozostawieniem przy dotychczasowych 
Ście doczesne i wieczne upatruje w ruchu handlowym. | obowiązkach. Do rangi wice-admirała: członek stale 
Czy wojna lub nie, to tyle go tylko obchodzi, ile ko- zasiadający w moskiewskim komitecie uczonym, kontr- 
rzyści mu pokój lub wojna przynieść może. Jednakże | admirał Anjou, z pozostawieniem przy dotychcza- 
dodać muszę, że jest roztropniejszy aniżeli Francuz. Nie | sowych obowiązkach. 
tylko że mie hazarduje, ale i nie tyle łatwowierny.| „, — Gazeta handlowa ogłasza szczegółowy obraz 
W ostatnich tygodniach sprawa. policyjna wytoczona na | Obrotu żeglugi w Rybińsku podczas kampanii 1854 
widownię w Stadhausie, świadczyła o głębokiem mo- roku, którego treść podajemy. - 
ralnem zepsuciu, jakiego może w całej Europie, a przy: | Liczba ogólna przybyłych do przystani Rybińska 
najmnićj na kontynencie drugiego nie znajdzie. Rzemio- okrętów, wynosiła różnych statków 3249 (między 


„oddaje panu sprawiedliwość, i chybaby oczów niemia- |Jami Turcyi mające, od początku zjawienią się Turków 
„ła, gdyby...“ tu dokończyło wyraziste spojrzenie, bę” | W Europie, aż do traktatu zawartego z Rosyą w Kaj- 
dace niejako porównaniem trzech współzawodników. _ |Nardżi r. 1774, wypisane z Chronografów tureckich i 

— „Dziękuję pani, * — rzekł Stanisław, i ucałowa! | przetłómaczone przez J. P.— Są to chronologicznie idą- 
z zapałem tłustą rączkę Zosi, a Zosia upiekła ogr” |*e wypadki między Turcyą a Polską, tem ważniejsze, 
mnego raka, i spiesznie wybiegła. _-|że przez nieprzyjaciela prawdę piszącego podane, i wier- 

— „Basiu, Basiu!“ — zawołała po chwili, z drugie” |hie bezwzględnie przetłómaczone; albowiem znane Co/- 


sło haniebne przybiera w Hamburgu najobrzydliwsze | temi, 54 parowców, których wartość ładunków wy- mu do rozrządzenia dobrze były użyte 


„rząt, ni ludzi, — prawdziwego smoka „zgniótłbym. na 
„miazgę, a tego papierkowego jegomości ,* — dodał, | 
z iskrzącym Wzrokiem szarp.ąc sobie wąsy, — „tego 
„papierkowego Jegomosci mam ochotę wyzwać, aby 
„zobaczyć czy Stanie do pojedynku z pałaszem czy 
„Z piórem...* 
— „Na miłość Bożą, nie gniewaj się pan, i nie rób | 
„awantury; — coby to ludzie mówili !...* | 
— „Mniejsza o ludzi, Ja O nich nie a nie niedbam,— | „WY 
„ja w całym świecie szanuję tylko jedno zdanie pań- browicz w Lipsku, który od lat dwódziestu kilku nie- 
„stwa dobrodziejstwa." 3 | przerwanie, zasila literaturę naszą pięknemi i pożyte- 
— „Możesz więc pan być zupełnie spokojnym, zda-  cznemi dziełami, przedsiębierze, jak nam donoszą, nowy 
„nia tu są dla pana bardzo przychylne, í ojciec zawsze nakład, na kilka ważnych prac znakomitego oryentali- 
„powtarza żes pan tęgi człowiek. “ sty pana Pietraszewskiego. Między innymi wydaje 0n 
A panna Barbara co mówi? — spýtat poufnie ttómaczenie Powieści Pupaja z Perskiego, czyli tych 
Stanisław. ; = bajek, które są matką tego rodzaju poezyj; ojcem ich 
— „Hm! jaki pan ciekawy, — rzekła Zosia, z jn- bowiem jest indyjska Zlitopadesa. Utwór ten ciekawy 
stynktem niewiescieJ dyplomacyi obchodząc pytanie. — ogłoszony w naszym języku da nam, poznać Źródło & 
„ciekawość pierwszy Stopień do piekła.“ s pologu w całej czystości i oryginalności. — (prócz po” 
— „(Ciekawość stopniem tylko, a niepewnosć może | wyższego dzieła tenże oryentalista wygotował do druku 
„być. piekłem prawdziwem." Podróż dziewięcioletnią po Turcyt, która w dzisiej- 
Zosia miała z natury bardzo litościwe serduszko, szych okolicznościach, może rzucić niemałe Światło na 
które silnie zadrgnęło na wzmiankę o piekielnych mę- ten kraj stojący teraz na widowni politycznych wypad- 
kach pana Stanisława, skutkiem zas tego wzruszenia ków. Najważniejszą zaś, a trzecią pracę powyższego 
była następna odpowiedź : > z 'autora powitamy w obszernćm historycznóm dziele pod 
— „Basia nie lubi się wywnętrzać, myślę jednak że tytułem: Wypadki z dziejów Polski styczność z dzie- 


(Dalszy ciag nastąpi): 
manna e AW SE 
Wiadomości naukowe. 


——— 


Właściciel księgarni zagranicznej i wydawca p. B0- 


go pokoju, w głosie jéj zaś znać było Śmiech ledwie |ectanea, niezawsze z dokładnością, oddawały tekst i 
tłumiony, — „Basiu, Basieczko! chodź no tu do mnie: 0 


AA OK t Dowin Myśl oryginału. Każde z tych trzech dzieł obejmować 
„cos zabav . 


będzie od 2 do 3 tomów druku. p: 
_— Gazeta Warszawska pisze: „W gubernii Podolskićj 
ciągną się. gałęzie pasma gór Karpackich; za ich po- 
czątek uważać można góry Niehińskie, tak nazwane od 
wsi Niehina, położonćj o wiorst 22 od Kamieńca Po- 
dolskiego blisko gór. Okolice tój wsi zasługują na u- 
wagę ze względu krążących tam podań ludu, z których 
najciekawszóm jest o pieczaraca w górach Niehińskich. 
W ogólności, wszystkie pieczary gór Podolskićj guber- 
nii ciągną się na znaczne odległości, mają swoje wej- 
ścia i wyjścia; w Ściauach pieczar znajduje się wiele 
skamieniałości. Wejście do pieczar Niehińskich leży 
w wystającój nieco skale, na lewym brzegu rzeki Smo- 
tryeza, Na początku ich urządzoną jest kaplica przez 
pobożność . włościan, mająca kilka starożytnych obra- 
zów. Od kaplicy ciągną się bardzo wązkie, niekiedy 
zaś rozszerzające.się pieczary; znajdowano tu jakoby nie 
mało skarbów, które zbogaciły nie jednego kmiotka; 
dzisiaj pełno tu tylko kosci ludzkich. 
że w tych pieczarach był dawnićj obszerny kościół; 
w miejscu zaś dzisiejszego Niehina, wielka wieś, może 
nawet: miasto. „Raz zebrało się w kościele mnóstwo 
ludu, z powodu zaślubin najpiękniejszój w tych stro” 
nach dziewicy... W tém dano znać, że zbliżają się Ta" 


Podanie mówi, | ko 


nosiła 17,746,978 rs.) W górę rzeką W y- 
prawiono ładanków 3,900, bę pk + Bo 
rzeką Szeksną 2,147, czyli razem 8,066 ładunków 
różnych produktów i towarów różnych, których war- 
tość ec na w Ta rs. 

— Hamburg. Nach. donoszą iż w skutk ar- 
dowania SehAstonOla í biblioteka morska tàn cz 
dująca znacznie ucierpiała, Cesarz przeto dał 25.000 
rsr. na zakupienie nowych dzieł. Dziennik teń nie 
mówi, czy książki te przesłane być mają zaraz. lub 
też po skończeniu wojny. Cesarz popłacić kazał ró- 
wnież długi prywatne i bankowe poległego admirała 
Korniłowa. Pierwsze z prywatnćj szkatuły swojćj 
drugie umorzyć z kapitału rezerwowego banku. 
Długi te wynoszą 28,000 rs. 


Królestwa Polskie. 


Kuryer Warszawski ze grody pisze: Wczoraj 
godzinie 11 rano, nastąpiło Arożz fso E r p AY 
nowionego najwyższym ukazem, wydziału III tym- 
czasowego przy IX departamencie Rządzącego Se- 
natu. Jakoż w sali Senatu w pałacu Krasińskich 
w obec zebranego grona członków i urzędników 
Senatu, JW. radca tajny hr. Skarbek dyrektor głó- 
wny prezydujący wK. R. Sprawiedliwości zagań to 
otwarcie odpowiednią do okoliczności przemową, a 
następnie zawezwał przewodniczącego w IX depar- 
tamencie JW. radcę tajnego Senatora Łubieńskiego 
o udzielenie głosu naczelnemu prokuratorowi dla 
odczytania najwyższego ukazu dotyczącego utworze- 
nia wspomnionego wydziała. W skutek tego JW. 
przewodniczący zabrał także głos, poczem stósow- 
nie do zawezwania, naczelny prokurator odczytał 
najwyższy ukaz, oraz postanowienie Namiestnika 
Królestwa dotyczące organizacyi tegoż wydziału. Po 
dopełnieniu zaś tego, JW. dyrektor główny ogłosił 
iż wydział III od dnia dzisiejszego rozpocznie czyn” 
R sojo A ; 

„ salwierdzona ukazem najwyższym z d. *'/,; wrze- 
śnia 1849 r., ustawa 0 podatku er cukru wyrabia- 
nego w Królestwie Polskiem, ma być nadal do dal- 


szego rozporządzenia wykonywana. Stopa podatku « 


od wyrobu cukru w Królestwie Polskiem, zachowuje 


się nadal od włącznie r. 1854/5, taż sama, jaka ar- 


tykułem 12 dotychczasowój x 
1853/4 była OZNACZONĄ. oa apad iaa >s .". 


Portugalia. 

Mowa króla rejenta przy otwarciu kortezów w dniu 
2gim stycznia jest następująca: 

Szlachetni parowie i panowie posłowie narodu por- 
tugalskiego. wieki 

Z największóm zadowoleniem przychodzę w towa- 
rzystwie mojego syna Króla don Pedra V. pomie- 
dzy reprezentantów narodu, dla otwarcia posiedze- 
nia. prawodawczego na r. 1855. Stosunki przyjaźne 
utrzymane są ze sprzymierzeńcami korony port 
skićj, Układy z ś. Stolicą wzgledem kościoła w In- 
dyach postępują czynnie i spodziewam sie że sku- 
tek ich będzie wam przedłożonym na tém posiedze- 
niu. Ugody pomiędzy Portugalią, Francyą, Belgią i 
Holandyą są już ratyfikowane, lecz ratyfikacye trakta- 
tów handlowych z rzecząpospolitą argentyńską z Pe- 
ru i z Paraguaj nie zostały jeszcze doprowadzone 
do skutku. 

W czasie feryj prawodawczych, don Pedro V. i 
książe Oporto odbyli swoją zamierzoną podróż. We 
wszystkich krajach, które zwiedzili, odbierali w prze- 
jeździe od monarchów, książąt i wszelkich klas na- 
rodu dowody czci i poszanowania, niemogace być 
mniéj miłemi dla narodu i jego wyobrazicieli. jak 
były dla mnie samego. Pokój i spokojność trwa M 
zachwianie w królestwie i w innych posiadłościach 
zamorskich. Zagrożeni byliśmy klęską cholery i skła- 
e EE wg Opatrzności Boskićj, jako też i gor- 
i wiadz ó y i 
ka a» re załamowały dalsze szerzenie 

ząd mój ożywiony chęcią ulepszenia o'i 
żna bytu naszego kaj Be ciągle "c 
stosunki wewnętrznój kommunikacyi. Środki oddane 


» a roboty 


tarzy. Przerwano więc ślub. Wszyscy nii 140 - 
szli z bronią na spotkanie "Tatarów, kobiety ukryty się 
w pieczarach. Czy, walczyli oni z Tatarami, czy zwy. 
ciężyli ich, czy też padli w obronie, milczy o ém po- 
danie. , Niehinki wychodziły niekiedy z pieczar „a 
spojrzeć czy nie wraca który Z wojowników. Razu 
jednego zaręczona dziewica spostrzegłszy trzech jeźdz- 
ców, mniemała, że jednym z nich jest sái sej 
dy bliżyli Jest Jej narzeczony; 
lecz gdy się ZblŻyl, poznała, że to są Tatarzy. i 
Spiesznie ukryła się w. pieczarach. Tatarzy, dowie: 
dziawszy się tym- sposobem o schronieniu kobiet Nie- 
hińskich , tłumnie zbiegli si i i i 
a N egi się koło pieczar i wołali, aby 
fi ab Zły. Na takie wezwanie , spólnemi siłami zwa- 
y £ x u wnijscia do pieczar massę granitu, która 
zamknęja je na wieki i przed Tatarami i świ 
m boży prze a l przed Swia- 
tem bożym. Wtedy Tatarzy rozłożyli na około pie- 
czar stosy drzewa i zapalili. Wszystkie -kobiety pogi- 
nęły chwalebną męczeńską Śmiercią ; ich to kości mają 
napełniać pieczary. Góry Niebihskie cjągną się ku po- 
ludniowo-zachodowi nad brzegami rzek Dniestru: i Zbru- 
cza, pogranicznój są OSyĄ a Galicyą. - Skamie- 
niałości tutejszych gór składają się z pierwotnych ko- 
ralów polipniki adzy 0W I niekiedy wielkich zwie- 
sa morskich... pa aj NA w nich obfitość miki, 
odzpaczaj 37% ią 1 przezroczystością. Kr 
niewyraźne. FI © znajdowaniu się w: gubernii Po: 
dolskićj Po aniier ale zdaje się, że są to tyl- 
ciach yaa niekiedy na tynk, cynę, w ma- 
lyc c: iadomość powyższa wzięta z kores- 
„odka z Kamieńca Podolskiego do re- 
1854, Ner 142) oddziału Gazety Moskiewskićj (r. 
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"ażeby król don Pedro V. mógł pod okiem wyobra- 
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nad wschodnią koleją żelazną (od Lizbony do San- sye, musiał się był wynieść ztamtąd, wraca napo- 

tarem) prowadzą się bez przerwy dalój a w różnych | wrót teraz do Bukaresztu i jak Kor. Pruska z Kon- 

kierunkach kraju rozciąga się sieć dróg bitych. Rząd stantynopola 4go donosi, przedstawiany był tamże 

mój przedłoży wam sposoby i OH potrzebne do | Sułtanowi przez posła pruskiego p. Wildenbrucha. 

prowadzenia robót na skalę obecną w ciągu przy- PE $ -skie. 

szłego roku. W skutku miernego zbioru kukurudzy Kraje Czarnomorskie. | 

w prowincyach północnych mieszkańcy wielkićj czę-| W dziennikach francuskich ostatnie listy z pier- 
wszych dni stycznia z Krymu donoszą, Że nic tam 


ści kraju narażeni są na wysokie ceny chleba. j 

Na korzyść klas ubogich rząd mój zawarł pożycz- ważnego nie zaszło, jak to już wiemy Z depesz te- 
kę z bankiem w Oporto w celu kupna zboża, które legraficznych, a nadto. starają się uspokoić nieco 
w tém mieście złożonóm będzie w celu zwichnienia niecierpliwość publiczną, zapewniając że przed mie- 
skutków monopolu. Bank ten okazał swoją Życzli- |siącem lub dwoma nie można rachować ua nic sta- 
wość, zawierając chętnie pożyczkę, W skutku wy- |nowczego w oblężeniu Sebastopola. . Nie wchodzą tu 
wozu i niedostatecznego terminu wydanego na przy- | naturalnie w rachubę nieprzewidziane wypadki, któ- 
wóz, który upłynał 31go grudnia, zdawało się po- |re zawsze zajść mogą. Wycieczki rosyjskie na o- 
trzebnóm otworzyć wszystkie porty królestwa na|bóz angielski trwają jak się zdaje ciągle. w osta- 
dłuższy Czas, ażeby zapasy zboża obcego, a szcze- j tnim napadzie, który jak poprzednie Rosyanie pro- 
gólnićj sąsiadów naszych Hiszpanów , wynagrodziły | wadzili z odwagą i wykonali gwałtownie, udało im 
ubytek przedmiotów Żywności i nieustanny ich wy- się przez niejaki czas wpaść na kształt bomby i 
wóz. Ministrowie przedłożą wam przyjete środki, porwać pietnastu ludzi i trzech oficerów. Lecz Anglicy 
które jak się spodziewam otrzymają wasze potwier= | ochłódnawszy z niespodzianki odparli Rosyan po za- 
dzenie nie tylko z przyczyny swćj natury, lecz nad- ciętej rozprawie, w którćj stracili oficera i 15 ludzi. 
to z przyczyny okoliczności, które ich gwałtownie |Strala Rosyan w zabitych nie zdawała się być zna- 
wymagały. czną, rannych jak się zdaje uprowadzili. Korespon- 

Służba morska i stan zasobów marynarki, wyma- |dent dziennika la Presse zkąd te szczegóły bierze- 
gały ścisłćj baczności rządu mojego, iżby marynar- my pokilkakrotnie już donosił, że Anglicy nie dość 
ka postawioną być mogła na dobrój stopie i pełnić |pilnie się strzegą. Potwierdzają to i korespondencye 
swoje obowiazki strzeżenia i bronienia naszych ko- |angielskie umieszczone w Morning Chronicle. Po- 
lonij, należy więc z czasem nadzwyczajnych używać | chodzi to ztąd. pisze jeden z korespondentów woj- 
środków do wystawienia nowych statków wojennych. | skowych, że prace fortyfikacyjne nieustanne zanadto 
Rząd mój przedłoży wam nowy projekt i potrzebne |ludzi męczą. Żołnierz potrzebuje snu i ulega tćj 
Prawo pod tym .względem. , [konieczności nawet gdyby wiedział, że śmierć nie- 

Rząd zapobiegł najnaglejszym potrzebom prowin- |chybna potem go czeka. Niechby lord Raglan kazał 
cyj zamorskich i posłał zasiłki do Angoli, Mozam- | 300: ludzi rozstrzelać jednego dnia zato, że się na 
biku į Macao. Odpowiedni ministrowie zdadzą wam | posterunkach zdrzómali, to nazajutre miałby znowu 
sprawę z postąpienia w tym względzie. tę samą liczbę egzekucyj. Jest to następstwo ma- 

Panowie posłowie narodu portugalskiego, budżet |lej liczby wojska angielskiego nie zostającego w pro- 
dochodów i wydatków państwa jak najrychlćj przed- | porcyi z ogromem robót jaki na niego wypada. Fran- 
łożonym wam zostanie. cuzi przychodzą tu w pomoc swym sprzymierzen- 

Pomimo niekorzystnych wpływów na dochody pu-|com i w najważniejszych punktach jakto naprzy- 
bliczne przez niezbyt obfite zbiory i chorobę w sa- |kład naprzeciwko bateryi od którćj rozpoczęła się 
mój: latorośli, stan skarbu publicznego nie zastrasza | bitwa Inkermańska przed obozem angielskim stoją 
Fządu mojego; z zapasami obecnemi i bez Żądania | posterunki francuskie. W końcu grudnia a zwłaszcza 
nowych ofiar od kraju, skarb będzie mógł opędzić | 24 i 25go okropny wiatr panował na morzu Czar- 
zwykłe wydatki przyszłego roku. nem i byłby zapewne sprowadził wiele katastrof 

Minister finansów przedłoży wam projekt prawa|gdyby admirał Bruat nie był na czas wszelkich 
potrzebnego w tym przedmiocie. Zbadacie go i u-|przeciw *burzy użył ostrożności. Nie było „jak się 
czynicie poprawki, jakie za stósowne uznacie. zdaje żadnćj straty prócz małych uszkodzeń jakich 

Szanowni parowie i panowie posłowie narodu por- | doznały okręty stojące z obowiązku przed przysta- 
tugalskiego ! e nią Kamiesz. Nominacya admirała Bruat na naczel- 

Kortezy zgromadzą się w miesiącu sierpniu b. r. -ego wodza floty mocne jak sie zdaje zrobiła wra- 
żenie na Rosyanach i sprowadziła nowe jeszcze z ich 
strony ostrożności. Przepływ do przystani sebasto- 
polskiej ścieśniono jeszcze bardziej zatopieniem fre- 
gaty przed warownią kwarantanny. Pomimo tego je- 
dnak nikt nie wątpi we flocie francuskićj, że admi- 
rał Bruat wpłynie do portu sebastopolskiego na dniu, 
w którym stanowczy aliak do fortecy przypuszczo- 
nym zostanie. 

Jeden z oficerów opisuje w następujący sposób 
rekonesans wykonany 31go grudnia przez jenerała 
Morris na czele 10 batalionów piechoty i 3 pułków 
jazdy. „Udaliśmy się w dolinę Bajda gdzie są prze- 
pyszne wille Woroncowów. i innych panów rosyj- 
skich. Wyszliśmy ze świtem a w pół do 40tćj nie 
daleko od Bałakławy spotkaliśmy już kilkaset rosyj- 
skićj jazdy. Szarżowali ten oddział nasze strzelcy 
afrykańskie. Cofnęła się wkrótce jazda rosyjska stra- 
ciwszy 10 ludzi w zabitych i 6 w niewolą wziętych. 
Baterya rosyjska stojąca na prawym brzegu Czarnćj 
rzeki strzelała do nas z daleka. Jenerał Morris wy- 
stawił przeciwko nićj jednę z bateryj polowych 
któreśmy mieli z sobą, działa rosyjskie wkrótce u- 
milkły. Bateryę tę w assekuracyi oddziału piechoty 
i drugićj bateryi na wybornćj pozycyi zostawiliśmy 
aby strzedz wnijścia do miasta, podczas gdy kawa- 
lerya dalszy prowadziła rekonesans. Przeszliśmy wio- 
skę Wernutkę o dwie mile od Sebastopola leżąca 
w ślicznej dolinie otoczoną drzewami, gdzie żebyś- 
my mieli obóz uważalibyśmy się za szezęśliwych. 
Zastaliśmy tam z jakie 300 kozaków, którzy za zbli- 
żeniem się naszćm uciekli i uprowadzili z sobą mie- 
szkańcow do lasów tak, żeśmy domy zastali próżne. 
Szanowano wszystko, wyjąwszy budy kozackie które 
spalono. Były to dziury w ziemi nakryte słomą i 
gałęziami. Nie chcieliśmy się narażać mieszkańcom 
którzy jak mówią są przychylniejsi dla nas jak dla 
Rosyan. Są to Tatary potomkowie sławnych wò- 
jowników Tamerlana i Gengiskana. Nie odziedzi- 
czyli podobnoś waleczności po przodkach i są nad- 
zwyczaj appatyczni. Zachowują pozory ubóstwa 
w kraju bogatym; nie płacą jednakowoż żadne- 
go regularnego podatku. Podlegają, atoli szyka- 
nom, które „ich czynią nieszczęśliwemi i kosztują 
nieraz więcćj, aniżeli gdyby płacili podatki. I tak 
naprzykład nie mogą wsi opuścić bez upoważnienia 
na piśmie: ten co wydaje przepustkę każe ją sobie 
opłacać, ale to zwykle kozak, przeto żądania jego 
niebywają umiarkowane. Gdybyśmy jeszcze tylko pół 
mili byli poszli dalej, bylibyśmy widzieli bogatą do- 
linę Bajdaku. Tam widać było domy bardzo wygo- 
dne i piękne, i można było zabrać wiele bagażów, 
które uwożono przed nami. Na nieszczęście była już 
2Qga po popołudniu, a mieliśmy trzy mile z powro- 
tem do obozu. Wróciliśmy 0 6téj wieczór po i2lu 
godzinach konnćj jazdy. Dzień był piękny ale przy- 
kry z powodu zimna. Prowadzeniśmy byli wybornie, 
jak to bywa zwykle z oddziałem powierzonym je- 
nerałowi Morris. Widzieliśmy CZĘŚĆ Krymu rzeczy- 
wiście piękną zapowiadającą cudowny pobyt. 

„Muszę jeszcze ci donieść pisze tenże sam ofi- 
cer, że ostatniemi dniami wzięto Oficera rosyjskiego 
który się przechadzał po naszych szańcach że śmia- 
łością godną rzeczywiście lepszego losu. Nosił mon- 
dur kapitana strzelców afrykańskich zabitego pod 


zicieli narodu, złożyć przed ogłoszeniem swego 
wstąpienia na tron przysięgę nakazaną artykułem 76 
konstytucyi. 

Ufny w wasze świalło i w wasz znany patryotyzm 
nie wątpię że w ciągu tego zwykłego posiedzenia, 
rozbierać będziecie przedmioty, najwięcćj mogące 
przyczynić się do pomyślności publicznej. 

Kraj i ja spodziewamy się, że wasze z rządem 
moim łączne usiłowania dopną żądanego celu uszczę- 
śliwienia narodu portugalskiego na co tyle zasługuje. 

Posiedzenie jest otwarte. 

Furcya 

Z Konstantynopóla piszą pod dniem 4 stycznia: 
Ostatniego tygodnia odbywały się częste w ministe- 
ryum tureckiem narady; głównym ich przedmiotem 
był nadesłany tu z Wiednia memoryał o stanowisku 
przyszłem Księstw Naddunajskich. Zamiarem mo- 
carstw jest, zawczasu porozumieć się w tćj mierze 
z Porta, aby już rzecz załatwioną Rosyi potem przed- 
stawić. Rzecz ta jednakże natrafiła ‘tu na niejakie 
trudności, których tem mniej spodziewać się nale- 
żało, iż powstały tam właśnie, gdzie mniemano zna- 
leść największą dla państw powolność; prawie że 
posłuszeństwo. Zdaje się przeto, że zachodzić tu 
muszą ważne prywatne pobudki , i że osoby niemi 
kierujące się poszły przez zapomnienie tak daleko, 
iżby łatwo mogło z tego wypłynąć dochodzenie kry- 
minalne na olbrzymie rozmiary. Niemnićj obsadze- 
nie posady prezydenta rady stanu po śmierci Sze- 
kiba paszy miało zrodzić żywe rozprawy w Porcie 
temi dniami. Prezydent rady stanu jest DA 
członkiem ministerstwa, przytem stanowisko jego.tyle 
ma wpływu na sprawy publiczne, iż ciało któremu 
on przewodniczy nie tylko pierwsze jest W państwie 
pod względem godności, ale że wszystkie ważniej- 
sze Sprawy państwa przechodzą przez jego bióra. 
Rada stanu powstała zaraz po wyjściu haliszeryfu 
z Gulhany z d. 3go listopada 1839, składa się z pre- 
zydenta, 9 członków i dwóch sekretarzy. W mocre- 
gulaminu należy do nićj wypracowanie wszystkich 
praw mających być przęprowadzonemi przez radę 
gabinetową, 1 rzeczywiście wszystkie urządzenia or- 
ganizmu wydane Odtąd w myé) hatiszeryfu wyszły 
z téj ważnćj dykasteryi, prócz organizacyi wojska, 
wypracowanej przez osobną rade wojenną. W ogóle 
rada stanu ma sobie przydzielone całe prawodawstwo 
administracyjne. Niemnićj opinią jéj nad raportami 
gubernatorów i skargami ZAnoszonermj ną administra- 
cyjne organa, dają jéj wielki wpływ. na wszyst- 
kie bieżące wypadki i nawet SĄ nominacye wyż- 
szych urzędników. Przytem SĄCZ! Ona, przestęp- 
stwa polityczne i urzędników oskarżonych o nadu- 
życie władzy; a przytem jest pewnym TO za są- 
du kassacyjnego w sprawach karnych. Nie dziw prze- 

to, że prezydent tak ważnéj dykasteryi mezmierne- 

go używa znaczenia; muszą szukać na tę posadę 
człowieka znającego zarówno instytucye krajowe jak 

i europejskie, bo od niego zależy przeprowadzenie 

reform w państwie. 

— Niegdy konsul pruski w Bukareszcie p. Meu- 
sebach, który w skutku zajść swoich z władzami 
wojskowemi w czasie okupacyi Księstw przez Ro- 
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Bałakławą. W tym mundurze przychodził do Angli- 
ków i kazał sobie opowiadać wszystko, cokolwiek 
go tylko interesować mogło. Udało mu się raz i 
drugi, uwiedziony łatwem powodzeniem powrócił 
jeszcze i śmielsze robił zapytania. Jeden z półko- 
wników angielskich uderzony kontrastem znakomitćj 
jego postawy z niewiadomością jaka się jednak prze- 
bijała, zaczął go podejrzywać i kazał go przyare- 
sztować, oświadczając, iż przyjdzie osobiście naza- 
jutrz przeprosić go za to postępowanie, ale że w téj 
chwili czuje się być w obowiązku przekonania się 
o tożsamości jego osoby. Z czego wynikło odkry- 
cie, że w rzeczy samćj był to Rosyanin, który się 
chciał wywiedzieć o nie jędnćj ważnéj dla nieprzy- 
jaciół naszych okoliczności. *, 
W RE EE o O 
Kronika miejscowa i zagraniczna, 
kraków 19go stycznia. „Ogólna Towarzy- 


określonćj sytuacyi, że zepsucie tak grubemi w nićj na- 
puszczone cenami; m nas zą prawdę mało jest znaném, 
a tóm samóm mieć nie może pozoru aluzyi. Do podwyż- 
szenia ogólnćj przyjemności przyczynił się pierwszy po 
długićj i niebezpiecznój chorobie występ szanownego dy- 
rektora sceny polskićj W roli Staroświęckiego, którą od- 
dał z wrodzoną sobie godnością i głębokiem pojęciem 
szlachetnego tego charakteru. Role kobiece nie zostawiały 
również nie do życzenia, bo czy to przypomnimy sobie 
panią Szynionową, tę podeszłą wietrznicę, karmiącą się 
świetnemi wspomnieniami swojćj młodości, "którą tak tra- 
fnie sportretowała panna Radzyńska; czy kapryśną i sfran- 
cuziałą hrabinę w osobie panny Kotowskićj, czy zresztą 
wspaniałomyślną, wyższą nad przesądy księżniczkę Zofią, 
przedstawioną przez pannę Okońską, przyznać należy, że 
wspomnione artystki odpowiednim rozwojem zdolności swo- 
ich, przyczyniły. się w tych rolach do uwydatnienia myśli 
i autora. Gra pana Janowskiego była swobodną, lekką i 
stwa Dobroczynności w Kr [OWE przekonana tylo- | zgodną z zarysem owéj fałszywćj dumy, która aby nie 
krotnóm doświadczeniem, że najwięcćj pomoc szanownych | uledz, bierze górę nad zwykłemi wrażeniami serca i spo- 
Dam tutejszych, szczególnićj zaś Twoje dobroczynną Pu- | dleniem nawet, gdy już wszystko inne zawiodło, przebić 
bliczności względy, przyczyniają się do niesienia ulgi cier- się stara przez materyalne zapory. Rola pana Króliko- 
piącój ludzkości, po otrzymanem w skutek obowięzujących wskiego jak zwykle role scenicznych kochanków, była 
przepisów od wysokich c. k. władz rządowych, stósownóm trudniejszą tém bardzićj, że szczęście pozyskanćj wzsje- 
zezwoleniu, postanowiła urządzić znaną tutejszćj publi- | miaóści, spełznąć musiało przed potęgą z dołu tym razem 
czności Loteryą Fantową, z którój zebrany fundusz na za- | pochodzącą tradycyonalnych przesądów, a stawiając bie- 
siłek ubogich w Domu schronienia i przytułku zostają- ; dnego Antoniego w pośród dwu obowiązków, z których 
cych obróconym będzie. W tym celu do zbierania fan- nie wiedzieć któremu oddać pierwszeństwo. Pijeska- 
tów poniżój wyszczególnione szanowne Damy, za pośre- dzało go przez walkę uczuć, rzadko w świakie prakty- 
duictwóm swój dostojnćj Prezesowój uproszone zostały. cznym kończących się tego rodzaju dobrowoinóm poświę- 
O czóm szezodrą Publiczność niniejszóm zawiądamiając, | ceniem. Zresztą całość przedstawienia, a mianowicie sce- 
uprasza się Ją, jak równie goszczące w Krakowie osoby |na u Arona oddaną została z wszelką prawdą i pominą- 
jak nsjuprzejmićj, aby się raczyły przyczynić do tego do | wszy drobno usterki z ogólnie zadowalającóm wykonaniem 
broczynnego zamiaru, składaniem u poświęcających Się | ===<==we==own=x==SaNZ ZZ WZEZARA ai rena 
temu przedmiotowi Dam jak najwięcćj fantów, które po- jeró i ieni 
służą do ułożenia, ogłosió się msjącéj Loteryi. Każdy dar | Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
na ten cel wspierający cierpiących bliźnich z wdzięczno- | w iedos. Kursa telegraficzne z "A 1390 stycznia:— 
ścią przyjęty będzie, dla tego przypomnieć nam się go. | Metaliki Laki sz —  Motaliki 4 /„-procen. 72*/, — 
dzi, iż powszechnie więcćj korzyści ilość niż jakość fan- | Metalik 4-pr..64 ly 7 Apr s.1882 r. 92.— 2'/ę-pr, 
tów przynosić zwykła. | 847/,6— Lpr. 19a E GAGn-vs,gr1880 a, 250;:003.—4 
Damy do zbierania fantów uproszone są: Augsburg 1265/,. — Londyn 12 kr. 12. — Paryk 147,— 
JWW. i WW. Badeniowa Michałowa, Akcye bankowe 1081. — Akcye koi. żel. półn —- IFer- 
Czajkowska Sew. na dyn. —. — M Pożyczka DOPE l 7% 24 WEE — BB — 
hr. Dzieduszycka Eugeniuszową, | Ost-Donau-Dampfsch. —. 
Hólzlowa Ludwikowa, 
Kirchmajerowa Winceńtowa, 
hr. Małachowska Cecylia, 
Michałowska Piotrowa, 
Michałowska Władysławowa, 
hr. Ostrowska Zofia, 
hr. Potocka Arturowa, 
hr. Potocka Adamowa, 
hr. Skorupkowa Leonowa, 
Wielogłowska Walerowa, 
hr. Wodzicka Hienrykowa, 
z w»  Zbyszewska konsyliarzowa. 
Ogłoszono za upoważnieniem Rady Ugólnćj T. D. dn. 
16go stycznia 1855 r. ; 
Fr. Salezy Gawroński, prezydujący V. P. 
Józef Głębocki sekretarz. 
— We czwartek zdarzył się smutny przypadek w Sko- 
tnikach w bliskości Podgórza. Służący jednego z urzę- 
dników indemnizacyjnych zostawszy z małym chłopcem y 
posługaczem dworskim sam na sam w pokoju bawili się od srebra 28. — Oblig. uwoin. gront. —. — 


Półimperya! ros. 
10 złr. 9 kr. — Rubel ros. I złr. 58 kr — Talar prn- 


ski 1 złr. 53 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złe. 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. 91 kr. 18 — Dawaro 
za 100 złr. 90 kr. 48 Żądano złr. — kr: —. 

Kurs wiedeński z d. 17 stycznia. Metaliki 83* „. 
Nowa pożyczka 72'/. — Akcye Banku wiedeńs. 1030. 
Akcye kolei żelazn. półn. 198!/. — Agio od złota 813/ 
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jak się zdaje pistoletami pomienionego' urzędnika w któ- | '*k ostatnia narodowa 867/,. , 
rych nie było kapsli, i jak się domyslać można jeden doj  *AUFe- wrocławski z dn. 18 stycznia. Banknoty 
drugiego strzelać musiał na żarty. Żarty te tyle razy już Te s (AA ŻĘ Bank. polsk. 3» ąda SĄ Listy zastaw. 
smutne pociągnęły za sobą następstwa; iż nigdy dość o- | P9 p89 la d. now. 88 ją d. — Listy zast. pozn. 
strzegać nie możua aby onych unikano. W skutku też 4-proc. 100'/ą dają dto. 8 '/ę-procen. 92 ha 2. — Koléj 
takich żartów służący padł zabity trafiony 'szrutem, chło- Krakow. górn. Bzląska 817/,ą ż. 

piec raniony w głowę. O a 


— Roboty około kolei żelaznój w pobliżu Krakowa - 
nie ustają pomimo tęgich mrozów, przez co nastręcza się Przegląd P olitycz ny. 
Depesze telegraficzne, 


tyle pożądana sposobność zarobku dla ludzi ubogich tak 

rzadka o téj porze roku. Na Wielopolu i Wesołój zwo- 

żą ziemię dla wysypaaia grobli pod kolej, biją pale mo-| Paryż 18 stycznia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 

stows pod mosty ponad wiaduktami i daléj na polach między |;ż podpisy na pożyczkę narodową oznaczoną do wy- 
sokości 500 milionow franków doszły do summy 
2175 milionów. W tćj liczbie podpisy na 500 fr. 


starą a nową Wisłą roboty nieustają. Z powodu, iż kolej 

przerzyna drogę na Wesołéj ku rogatce mogilskićj, mu- 
renty, wyniosły już same 835 milionów, i żadna 
wyższa summa zapisana nie może być przeto u- 


siano ją nieco zniżyć, lecz jeszcze zniżenia tego nie Wy- 

równano, co za bardzo pilne wszakże poczytywać należy 

ze Wględu, iż tamtędy wożą chorych do głównego 8zp- | względnioną; a i podpisy na tę summę zredukowa- 
ne zostaną o 407/,. 
pisy, będą zwrócone. 


tala ów. Łazarza, a mimo najwolniejszćj jazdy nie mo- 
żaa uniknąć wstrząśnień gwałtownych podwajających cier- 
pienia przewożonych. i ) Paryż 18 stycznia. Monitor donosi z Bałakławy, 
— Barthélemy maszynista, wychodziec francuzki w An- | że w nocy 9go mała wycieczka rosyjska odpartą z0- 
glii przebywający, skaząny został temi dniami na szubie- | Stałą, (Rosyjskie depesze od kilku dni zalegają; się- 
nicę przez sąd przysięgłych w Londynie, za dopuszczenie | gają przeto 8go. Nadeszłe nawet świeżo z Peters- 
się podwójnego morderstwa. Dzienniki augielskie zamiesz- | burgą doniesienia nie idą dalej, lecz dodają, iż śnie- 
czają obszerny opis tój sprawy, którą pokrótce podajemy: gi w przekopach powodem są, że przekopy Sprzy- 
Emánuel Barthélemy. żył w przyjaźni z niejakim Moore | mierzonych nie są pilnowane należycie.) 
fabrykantem wody burzącćj, u którego pracował i jedne- Kopenhaga 16 stycznia. Teraźniejsi tymczaso- 
go wieczora znajdował się u niego na herbacie ze Swoją | wj ministrowie, zamianowani zostali stanowczo, wy- 
towarzyszką, W ciągu rozmowy powstał spór, a następnie | jawszy ministra spraw zagranicznych, którego teka 
przyszło do bitki, w którćj Barthóletny dobył pistoletu i jeszcze nie zajęta. 
położył gospodarza swego trupem, i właśnie „chciał z to- N 
warzyszką swoją uciekać, gdy mu drzwi domu zabiegli| Poczta wiedeńska niedoszła nas dzisiaj. 
sąsiedzi, którzy przypadli na odgłos strzału. Barthólemy | Berl. Cor. Bureau mówi, iż Słychać, że bawarski 
zaryglowawszy drzwi chciał uciekać tyłami domu przez | minister prezydent p. Pfordten wybiera się nieza- 
ogród, a przełażąc przez parkan, pochwycony został przez długo do Wiednia i Berlina dla porozumienia się 
niejakiego Cvllarda, którego zastrzelił również. Przytrzy- | wzgledem sprawy mobilizacy! Z obu mocarstwami 
many w dalszój ucieczce i stawiony przed sądy, domagał ' niemieckiemi. E. 
się prawa służącego dla cudzoziemców, aby przysięgli na| W Izbie drugiéj W Berlinie na posiedzeniu 17go 
pół z Anglików, na pól zaś z cudzoziemców składali się, obradowano nad raportem komisyi budżetowej i 
na co przyzwolono. Mimo tego jednogłośnie zapadł wy- przyjęto propozycye . komisyj pod względem etatu 
rok potępiający i sąd polecił go tylko łasce królowój. | podatku gruntowego 1 objawienia życzeń Izby, aby 
Lord prezes sądu odczytawszy mu wyrok miał do niego | rząd w bieżącéj a przynajmnićj przyszłćj sessyi sej- 
przemowę i tak był rozczulony, iż mówiąc od łez się | mowćj prze! ożył zapowiedziane konstytucyą prawo 
zanosił, o zniesieniu uwolnień od podatku gruntowego. Mini- 
MWeatr. Jak wszystko cokolwiek wyszło z pod pióra | ster skarbu przedłożył Izbie, aby niewyczerpany 
J. Korzeniowskiego, tak i przedstawiona na scenię tutej- jeszcze redyt 30 mil. tal. na opędzenie nadzwy= 
szój wę czwartek, a tyle razy już widziana i oceniana: czajnych potrzeb wojskowych, użyć obecuie. 
komedya; „Żydzi“ nigdy nie traci uroku dla publiczno” [w zs denburgski otwaty został po odroczeniu 


Kwoty wniesione na inne za- 


ści, która ujęta wdziękiem dykcyi i silném narysowae * « m. 


niem charakterów, tém swobodnićj przenosi sig na ppe aaO Oe 


JZZERSLSG. 

Prawie wszystkie pisma polskie, tak w kraju jsk za 
granicą wychodztwe, pd ły krótką wiadomość o ży iu i 
zus ugach śp. brata moj go Ignacego Zagórskiego, autora 
„p 'eszechnie cenionego dzieła: Alonety dawnćj Polski 
z trzech ostatnich wieków. Ponieważ w pisma te wci- 
sn ły się niektó e błędy, a wi:domość o życiu brata mo- 
Jgo do liter.tury nuwizmaty:znój należy, postanowiłem 
je sprostować, i z dokumentow, które mam pod ręką, 
krótką w adomość o życia jego podzję. 

Š». Ign cy Zsgórski nie był Krakowianinem, jak go 
wszystkie priwie «głosiły dz enniki: Urodził się w Osie- 
ku w ziemi sandomirskićj dnia 27 stycznia 1788. roku, 
z Micha Ostoi Zagórskiego i z Heleny de Skarbek 
Bo'ows'ićj małżonków. Po odbytych naukach d mowych 
dalsze wychowanie p bierat w Tarnowie, gdzie ukończył 
gim azyum. Następnie w latach 1507, 1808 i 1809 
sluchał nauk filoz ficz ych w uniwersy ecie krakowskim, 
i ze wszystkich bez wyjstku rauk wykladunych na 
tym wydziale ctrzymał stopień celujący (prunam cum 
eminentia). W Jatach następnych po nowóm urządzeniu 
uniwersyt tu za Koięstwa Warszawskiego, był uczniem 
wydziału prawą, z którego od w:zystkich professorów 
otrzymał najchlubn'ejsze świadectwa po sz'zególe w;dane 
z wzorowćj gorliwości, pracy n»ukowćj i nibytój zn jo- 
moiti nauki prawa. Po ukończeniu nauk uniwersyteckich. 
był naprzód urzędnikiem w Dyrek: yi skarbu departamentu 
warszawskiego, a późnićj w r. 1816/,, pełnił obowiyzk. 
nauczyciela w lceum warszawskićm. W r. 1817 d. lgo 
kwietnia powołany na tłumacza do Izby a'lministracyjnćj 
dóbr Korony, w następnym roku za» ianowany został za» 
stępcą sekretarza jeneralnego tójże Izby, a po zapro- 
wadzonćj nowćj organz:cyi był od roku 1818 se- 
kretarzem a późnićj refereńitem w komissyi rządowój 
skarbu w dyrekcyi dóbr i lisów rządowych i zaszczycony 
orderem Ś. Stanisława kl. 8. W roku 1838 zamiano- 
wany zóstał naczelnikiem sekcyi konfiskat, w r. 1845 
otrzymał order Ś. Anny kl. 3, a następnie znak 30to- 
letnićj nieskazitelnój służby. 

W r. 1851 na własne żądanie uzyskał uwolnienie od 
obowiązków urzędow:ch i stósowną pensyą emerytalną. 
Przez cały ciąg urzęd wania od r. 1818 pełnił Ignacy 
Z:górsk: obowiązki bezołatnie członka Towarzystwa do- 
btoczyaności w Warsz wie, przez lat wiele był jego se- 
kretarzemy a zawsze bardzo zajętym losem biednych 
urzędników. W r. 1848 otrzymał piśmienne podziękowa- 
nie w okazałym patencie wydanym i podpisanym przez 
wszystkich urzędników Towarzystwa dobroczynności za 
trzydzie-toletnie prace podejmowane dla dobra cierpiącćj 
ludzkości. W r. 1851 dotknięty paraliżem, trzy: ostatnie 
lata życia przepędzit w najokropniejszćj dła niego bez- 
władności. Umarł d. 19 listopada 1854 r. w Piotrkowie, 
gdzie na kilka przed śmiercią miesięcy, przeprowadzony 
został. 

W r. 1845 staraniem i nakładem uczonego Edwarda 
barona Rastawieckiego, nieszczędzącego majątku na cele 
szlacletne i użyteczne, wyszło dzieło Ignacego Zagór- 
skiego pod tyt.: Monety dawnćj Polski z trzech 
ostatnich wieków, we 2ch tomach in 4to z 60 tablicami 
numizmatycznemi. Prócz dokładnego opisu i rytowanego 
wyobrażenia wszelkich znanych monet polskich, znajdują 
się w tém dziele wszystkie tirzędowe dokumenta, doty. 
czące rzeczy mennicznćj i pieniędzy w Polsce. Każdy 
pieniadz cpisany oznaczony jest z którego zbioru numi- 
zmatów pochódzi. Tu są także wykryte i odrysowane 
monety nigdy nieepzystujące, a przy obudzeniu się zami- 
łowania starożytności przez spekulantów podrobione, które 
bałamucą tylko znajomość numizmatyki krajowćj. Dzieło 
to pczyskało powszechne uwielbienie: zajęły się jeg 
oceni niem pisma naukowe tak krajowe jak i zagrani- 
czne; a Towarzystwa naukowe, mianowicie numizmaty- 
'czne berlińskie pod prezydencyą księcia Wilhelma Ra- 
dziwiłła w r. 1847 i Towarzystwo archeologi<zno-numi- 
zmat:ozne petersburgskie przewodniczone przez śp. Jego 
Cesarską W ysi kość Księcia Leuchtenbergskiego, w r. 1848 
powołały go na swego członka przy załączeniu osobnych 
listów przez sekretarzy tychże Towarzystw pisanych, 
w krórych najchluł niejsze zdanie o jego dziele wymie- 
nionćm zostało. Z Towarzystwami temi, równie jak ze 
wszysik mi zbieraczami monet i medalów polskich, zo- 
stawał Ignacy Zagórski w ciągłych stosunkach nąukowych 
i nikomu nigdy niecdmawiał swojćj pomocy i wyjaśnień 

Pozo-tał po nim powszechnie znany i wielokrotnie 
w pi-m»ch publicznych sławiony gabinet numizmatyczny, 
mejący katalog, jak można łatwo mieć wyobrażenie, po- 
rządny i systematyczny. Gabinet ten ma ścisły związek 
z wydaném o monetsch dziełem; w tén, bowiem dziele 
bardzo często autor odwołuje się do swojego gabinetu; 
zbiór ten mon t a oraz kompletna biblioteka numizma- 
tyrzna, niemnićj wielkićj rzadkości pomniki bibliografi- 
czie odziedziczył 'podpisany j»ko brat i jedyny spadko- 
berca zm»rłego. A ponieważ zbiory tego rodzaju w rę- 
kach mnićj zamożnych, a zwłaszcza obarczonych liczną 
rodziną, nie mogą w cułości i bezpieczeństwie być utrzy- 
mane, a po zgonie rozdzielone by być musiały, a tym 
sposobem nu wartości i Użyteczności dla. kraju wiele by 
mriciły, podpi-any postanowił ogłosić i uskutecznić ich 
sprzedaż. Zawiadamia się O tém miłośników rzeczy kra- 
jowych, ażeby, jeż: liby byli w chęci nabycia t' k gabinetu 
numizina ycznego jakotéż biblioteki po p. Ignacym 'Za- 
górskim pozostałćj, zgłosić się raczyli franco do Kajetana 
Zagórskiego W Wilezkowicach zamieszkałego, przez po- 
cztę grani zną M.chalowice na trakcie krakowskim. Mi- 
lotnicy rzeczy krajowych w Galicyi lub W. Ka. Poznań- 
a'ićm zgłosie się mogą do JX. Adama Jakubowskiego re- 
ktora XX. Piarów w Krakowie. Prócz systematycznie 
ułoż: nego i kompletnego o ile być może zbioru monet, 
znajduje się oddzielnie mnóstwo cjekawych rzadkich du- 
bltów i wa ymi tów, tudzież'wielka jlóść nieodgadnionych 
bruktestów, które będą megły być nabyte, niemnićj i 
dzieła numizmatyczne przez Śp. brata mego wydane. 

Wilczkowice dnia 13 styczñia 1855 p, 


Kajetan Zagórski. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


CZAS z Soboty 20 Stycznia 1855. 


Przvjechajł od d. 18 do f9go stycznia. 

HOTEL POLLERA. Elinger Jósef c. k. urzednik ze 
Lwowa. Bilimek Rudolf c. k. kapitan z Pragi. Hr. Trian- | 
gi c. k. oficer, Xże Wittenstein c. k. oficer z Wiednia. 
Stummer August kupiec z Berna, 

HOTEL SASKI. Jan' Kitrys pleban z Galicyi. Win- 
centy Głudyś z Zatora. Jan Stukowski z Krzeszowice. 
Leonard Truskolaski z Tarnowa. Tecfit Zaleski z Gali- 
cyi. Jań Oleszkiewicz jubiler ze Lwowa. 

Wyjechali: Felkl Karol sekretarz finansowy, Ku- 
be Ludwik do Wiednia. Tiedeman Otto kr. pruski ka- 
pitan do Lwowa. 3 


Wiadomości kandlowe i przemysłowe, 

Krakow d. 19 stycznia. Po zamknięciu dowozu zbn- 
ża z Krókstwa Polskiego, handel tutejszy zbożowy nie- 
gdyś na Bardnie i w Michałowicach główni: zaopatry- 
wany, zwró.ić się musiał obecnie do Wroc awia, Dopiero 
po ukcńczeniu kolei galicyjskićj -do obfiszych w zboże 
okolic Podol», bandel zbożowy nasz nie bę'zje w po- 
irz bie szok é za gran'cą dla siebie ztrasów. Teraz 
wszelako w braku łatwych i tanich środków przewozo- 
wych, zwłaszeza zaś niezmiernie podwyższonych dziś cen 
najmu wozów na głównym gościńcu g licyjskun ponajm Z 
wanych oddawna p d transporta kontraktowe, dowóz. ze 
wschodnićj Galicyi ogranicza się do nie nieznaczących 
ilości. Wpływ przeto targów wrocławskich nietylko na 
targ Krakowa, ale i innych miast galicyjskich j st prze. 
ważujący. Sprowadz*ć6 wszeluko pszenicę z Wrocławia, 
nie tyle jest korzystnóm, co gotową już mąkę, albowiem 
przy podniesionym przemyśle S ląska pruskiego, wyrób 
gotowy tanićj wypada. Sprawozdawca nasz handlowy przy. 
był właśnie wczoraj wieczór z Wrocławia, gdzie bawił 
dni kilka dla rozpoznania tameczny h stosunków handlu 
zbeżowego i przywiózł nam nastepujące ceny: mk: 
pszenna Nro 0 na pruski centnar 110 funtów, od 5° „ tal. 
do 6, 6'/45 tal; Nro 1 5'/—57/, tal. W skutku po- 
szukiwań większych od dni kilku, ceny tam poskoczyly 
o 1.do 2 sgr. na centnarze na dostawy w lutym. 

Na targu Klparskim prjawiło się temi dniami kilka 
tysięcy centnarów mąki i sp'zedano we wtorek 1000 
cent. na wiedeń.ką wagę, którą płacono: Ner 0 15 do 
15/4 złr. w banknot ch, Ner 1 po 143/,—157/ złr. 
Dziś ceny pozostały nominalne, gdyż bardzo mało kupu- 
jących, a zapasy znaczne i większych jeszcze wyglądają, 

yto w tym tygodn'u w znacznćj tu odchodziło ilości 
tak dla miejscowych jako i galicyjskich nabywców. Sprze. 
dano 6 do 800 korcy pruskiego żyta po 14!/ę—143), 
złr. Ceny cały tydzień utrzymywały się bez widocznćj 
zmiany. Jęczmień i owies nie uległy żadnćj zmianie ani 
tu, ani we Wrocławiu w skutku zamknięcia granicy pol- 
skićj, gdyż te gatunki zboża: od dawna zabronione z Pol- 
ski, Pszenica polska zawsze bardzo poszukiwana i drobne 
zapasy wyczerpują się codziennie. Z Balic przywieziono 
trochę pszenicy i płacono 19 złr. za piękne ziarno. Da- 
wne na wsypkach płacono po 16, 17 i 18 złr,, ale 
w gatunkach średnich. 

Proso w łupinie jeszcze przechodzi granicę Królestwa 
Polskiego do Krakowa, gdyż n'e wymienione w zakazie; 
także drzewo, jest wolne, Wywóz zboża do Pros nie jest 
jeszcze zabroniony i prowadzono je jeszcze wczoraj przez 
granicę polsko-pruską do Mysłowic, również w innych 
punkt.ch Szląska pruskiego kupować można pszenicę pol- 
ską, lecz jój dowóz do Krakowa nieopłaci się, jak to 
z następującego wykazu cen wrocławskich przekonać się 
można. We środę płacono tam bowiem szefel pszenicy 
białćj pięknój tal. 1%/, do 1”/,, żółtą 17/3 do 1%,, 
śrędnią białą 1*/,9, żółtą 1'/ę tal. Przy obliczaniu tych 
cen odnośnie do targu krakowskiego trzeba mieć wzgląd 
obecnie na karsa monety. 


Cirkulare 
an simmtliche Ortsobrigkeiten. 


[N. 27612.] In Folge des Erlasses der hohen k. k. 
galizischen Landes-Organisirungs-K: mmissi n in Lemb-rg 
vom 31. August 1854 Z. 14006 wird wegen Sicher- 
stellung der, fór die in dem Wadowicer Kreise einzufuh- 
renden 13 Brzirksiimter sammt Bezirks-Arresten in Ska- 
wina, Oświęcim, Maków, Milówka, Slemień, Myślenice, 
Andrychau, Jordanów, Wadowice, Kalwarya, Kenty, Say- 
busch und Biala erforderlichen Einrichtungsstócke und 


(66) (3) 


Requisiten, die schriftliche Offerten- Verhandlung bis zum | 


29ten Jänner 1855 — 12 Uhr Vormittags ausge- 
schrieben. 

Die beizuschaffenden Gegenstände bestehen für alle 
obigen Bezirkskmiter insgesammt: 

I. in den Einrichtung-ticken per 
IL in den Folgenden Requisiten und 

zwar: 
a) Steingut und Glaswaaren per ....-.172 fl. 52 kr. 
b) Blechwaaren per.....+++1++++*---186 fi. 50 kr. 
c) Eisen und sonstige Metallwaaren per.997 fl. 28 kr. 
d) Ledrrwaaren per. ......+++*+++*+++-.91 fl. 86 kr. 
e) Binderwaxren per .......++++++--265 fi. 30 kr. 
f) sonstige Holzwaaren per. ..++++**+-49 fl. 46 kr. 
g) Bettzeug und Bekleidung per. . - « :3164 f.v19 kr. 
Zusammen per 13,231 fi 23 kr. 
in CMonze. 

Diese Nachweisungen über die speziellen Erfordernisse 
für jedes Bezirksamt, sammt „den diessfilligen einzelnen 
Fiskalpréisen, dann die Beschreibung all r dieser Erfor- 
dernisse, sowie auch die Sicherstellungsbedingnisse erlie- 
gen bei der k. k. Kreisbehórde, und können jederzeit 
während der Amtsstuuden bis zum obigen Zeitpuakte ein- 
gesehen werden, 

Jedem Offertenleger wird freigestellt seinen Anbot zu 


8308 f. 2 kr. 


| stellen. 


1) Auf alle erforderlichen Einrichtungsstńcken ad I 
und Requisiten ad II. insgesammt für alle Bezikshmter, 
oder 

2) bloss auf die Einrichtungactirke ad I. für alle Be- 
zirksńmter insgesammt, oder fur einzelne oder mehrere 
Bezirksämter zusımmen, dann 

3) auf alle Requisiten ad II. fur sämmtliche Bezirks- 
ämter, oder auf einzelne oder mehrere Rubriken der Re- 
qr siten ad a, b, ©, d, ©, f, g, jedoch fûr skmmtliche 


| Bczi”ksamter. 


Jede anf einem 15kr. ausgefertigte und an die k. k. 
Kreisbehórde zu fberreichende Offerte muss die genaue 
Angabe entha'ten : i 

1) Dass dem Offertenleger die Anzahl und Beschaf- 
fenheit der zu leferaden Gegenstände für alle und jedes 
Bezirk-amt insbesondere, so wie auch die Bedingungen 
unter wel hen diese Lieferung hiniangegeben wird, be- 
kannt sind, ferner 

£) was er davon zu liefern willens sei, und welchen 
geringsten Preis welcler mit Ziffern und Buchstaben aus- 
zuschreib 'n ist, dafür sammt B stellung in die betreffen- 
den Bezi'ksamts-Stationen verlangt wird, 

3) dass er gih allen, den divasfalls festgestel'ten Be- 
dingungen unterzivbt daher dieselben am oben bezeich- 
neten Verhandlungstage sammt dem Erfurdernissausweise 
und den Beschreibungen als demselben vollkommen be- 
kannt und für ihn bindend zn unterfertigen sich wer- 
pflichtet — widrigens diese Offerte ungültig ist. Übri- 
gens muss à 

4) jede Offerte den Wohnort und die eigenhändige 
Fertigung mit dem Tauf- und Zunamen, den Charakter 
oder die Beschäftigung des Ausstellers enthalten, und 
derselben das 10°/, Vadium von dem Betrage auf den 
der Anbot lautet, beigeschl ssen sein. 

Sämmtliche Ortsobrigkeiten werden angewiesen, diess 
zur öffentlichen Kenntniss zu bringen, und bekannte, un- 
ternebmer hievon abgesondert zu v. r:tind gen. j 

K. k. Kreisbehörde Wadowice am 9. Jänner 1855. 

Edler von Loserth, 
K. k. Biatthaliercirath und Kreis-Vorsteher 


Kundmachung. 


[Z. 99] Wegen Herstellung der Reparaturen des 
Plankens und des Pumpbrunnens in dem h. o. beil. 
Geist-Spitals-Gebäude wird die Lizitation am 7. Februar 
d. J. Schlag 10 Uhr Vormttags in der Kadhzlei der 
K. k. Kreisbehórde abgehalten werden. Der Fi- kalpreis 
beträgt 139 fl. 44%/, kr. CMze und das von den Un- 
ternehmungslustigen zu erlegende Vadium 14 A. CMze. 
Der diessfallige Vorausmass kann jederzeit in den Amts- 
stunden beim Krejsbauamte eingesehen werden. 

Von der k. k. Kreisbehórde. 


Krakau am 18. Jänner 1855. (67-3) 


Obwieszczenie. 

Prawnie zajęte konie, siodła rozmaite i uzdy sprzeda- 
ne zostaną we wtorek, to jest dnia 23 stycznia 1855 r 
o godzinie 10éj z rana w Kleparzu przy Krakowie na 
targowisku końskiem; zaś bielizna, lampy i inne sprzęty 
domowe, w dniu 26 stycznia t. r. o godzinie 106j z rana 
przed Sukiennicami miasta Krakowa w drodze exekuvyi 
sądowćj, za gotową zapłatę. — O czóm chęć kupna ma- 
jących zawiadamiam. 

Kraków dnia 16 stycznia 1855 r. 

Skórczyński c. k. kom. sąd. 


W ma 


Ga KSIĘGARNIA ©) 
i wydawnictwo dzieł katolickich w Krakowie 
chcac HA A LIEN ADA BRZ uczynić dla najuboższych 
nawet przystępnym, sporządziła egzemplarze po kr. 6 mk., 
od któsćj to ceny odtrąciwszy stempel kr. 3, wypadnie 
kalendarz na kr. 3, — do którego dołączonć n jest je- 
szcze abecadło dla małych dzieci. — Tenże ka- 
lendarz powiększony częścią rolniczą, kosztuje kr. 10 mk. 


Wyszedł również 
Noworocznik katolicki dla Dam, 


cena jego złr. 1 mk. czyli złp. 4. 


W tych dniach wyjdzie: 
Małe Album krakowa 


pod. tytułem : 


KOŚCIOŁY KRAKOWSKIE | Bom ima X 152 | "See M 
/C.k.teatr niemiecki w Krakowie 


w 48 stałorytach, z opisem onych po drugićj stronie 
ryciny. — Jest to niezbędny przewodnik, a razem i miła 
Pam'ątką z Krakowa, którą tém chętnićj każdy z naszego 


miustą wywiezie, iż za całe album oprawne zapłaci tylko | 
złp. 6 czyli złr. 1 kr. 80, — a więc nie całe 2 kr.) 


za jedną rycinę! 11 


KOCZ podróżny z ozdobami pakfonowemi 
w guście karety z 5ma walizami i waszami 
w najlepszym stanie jest do sprzedania u P: 


NA BÓL PIERSI I KASZEL 


zalecają się jako prędko działający i szczególnie skuteczny 
srodek, z nejdokładniejszych wegetalnych ingredyencyj przy- 
rządz: ne, przez wiele wysokich: władz jako t6ż przez wyso- 
kie królewsko-Bawarskie ministeryum uprzywilejowane: 


REG Doktora Koch E4, 


CUUWARKI 4 2004 


Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatych pu- 
dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miasta h tak 
wewnątrz krajn jako tćż i za granicą sprzedawany: Dia 
Krakowa znajduje się jedyny tylko skłud u p. Józefą 
Bartl, sprzedzję się także w Biadćj u Józefi Berger i 
Karola Demskiego, W Bachni u Pawla Niedzielskiego, 
w Czerniewcach u Ign. Se nirch i Th. Zacharyasiewicz, 
w Jarosławiu u Ign Bajan, w Kentach u aptekarza 
Jana Jarschel, w Aotomei u 8, Wieęselberga, 10 Łnn - 
cucie u Antoniego Swobody, we Iwowie u aptek. To- 
manek, wW łuiska u Adıma Borejko, 10 Przemyślu u 
Edw. Machalskieg», W Rzeszowie u Ignacego Schaitter, 
w Samborze u F. Rosenheima, w S/anisfawarie u 
aptek. F. Tomanek, w T'arn"polu u M. Schlifki, w T'ar- 
nowie u Józefa Juhna, i w Wadowicach u Schwarca i 
Heinz, (1086-5-14) 


mam 


Zakład introligatorski 


JD2APA BRISDORY 


l rakowie 
w Rynku Głównym pod L. 265 
zaopatrzony w artykuły jako to: książki do nabożeństwa 
w różnój oprawie i treści, ksiażki handlowe i gospodar- 
skie liniowane i nieliniswane różnego formatu, obrazy i 
obrazki, a między temi koronkowe paryskie, pwlelka i 
pudełeczka ozdobne, ramy złocone i palisa«drowe ; wszel- 
kie materyały piśmienne, papier listowy, 
koperty, bilety itp. — pole a się Szanownćj Publiczności 
s dobrem wspomnionych artykułów i czystóm wyrobie- 
niem, oraz umiarkowaną ceną. (48 2-8) 


język polski, niemiecki, francuski i inne nauki, 
przytóm ma być doskonałą w*muzyce. — Bliższą wiado- 
mość pod liczbą 633 gminie 5 przy ulicy Mikołajskićj 
na dole, (51--3) 


PA A A Z I da e ee 


| | Z jest guwernantka, posiad-jąca dobrze 


Główny skład w komisie najwyborniejszego 


wina szampańskiego 
w Adama Krywulta w owie, Seas 
T: woepawikó: Tig. diei 


feinster Champagner 


in der Handlung des Adam Krywult in Krakau, zu 
billigsten Preisen. (73-2-6) 


Kamieni młyńskich 
najlepszego gatunku różnćj wielkości i grubości dostać 
można każdego czasu po 40 kr. mk. za val bez dalszych 
opłst w świeżo odkrytym kamieniołomie wsi Żędowic obw. 
Brzeżańskim o pół mili od drogi cesarskićj a jedną milę 
od miasteczka Przemyślan odległym. (1324-8-10) 


zupełnie nowy, szopami wyborowemi 
Płaszcz podszyty, do sprzedana, zapytąć się 
można w sklepie pana Herrmanna w domu pana Lou's 
w Ryrku, A (68-3) 


Ba eim męzkie z S'rderohy teatry 
a polskiego oraz nowo sprawione ubiory krakow= 
skie kompletne na Kuligi i Reduty mogą być zmawia- 
ne codziennie w mieszkaniu Dyrektora w hotelu Saskim na 
2gióm piętrze N. 24. — W każdą zaś niedzj.ję i w cza- 
sie roduty, naprzeciw teatru w Kawiarni ną dole po cè- 
nach umiarkowanych. (79-1-3) 


Fin Papierfabrik- Geschäftsleiter, der 14 
TEE”... als solcher in einer der bedęutendstea 
Fabriken Mahrens und Bóhmens producjerte , wünscht in 


dieser Eigenschaft sich zu placieren. Poste restante J. M. 
in Brüsau Mähren N. 152. 


W Sobotę dnia 20 stycznia Scie gościnne przedstawieni 
towarzystwa braci Sc/iep na y dochód i baisia 
w jednym akcie pod tytułem: Kucharz Polityczny. 

W niedzielę dnia 21go stycznia 4te i ostatn'e gościnne 
przedstawienie towarzystwa braci ter z Wiednia, 
przytóm komedya w jednym akcie przez M, A, Grand- 
jean: On zawsze u siebie. 


Kola zkowskiego la iernika na Wielopola za Kspucynami | Początek wyjątkowo o godzinie 5%4 z powodu Balu mas- 


mieszkającego. — Bliższą wiadomość udzi.li W. Lip'ńrki 


kowego, 


właściciel Hotelu Drezdeńskiego w Krakowie. (65-2-3) | W niedzielę dnia 21 stycznia: trzeci Bal maskowy. 


SPORTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE: 


Kierunek 


"793 1 


ha ztęgośy TFG pawschodni średni 
Aol sso asg 8 96 8 » mocny 
19 %!5s0 50! —11 0! 94 2 R 


w Drukarni Czasu. 


i natężenie wiatru n 
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| 
Czapliński Antoni, rządzca drukarni, 
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